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Nie wezmą nam za złe czytelnicy, jeżeli po­
mimo całej ważności kwestyi niemieckiej w tej 
chwili, uwagę ich całkiem w inną zwrócimy stro­
nę. Og raniczając kwestyą tę na stanowisku na 
jakiem się dziś znajduje, to je s t, nie przerzuca­
jąc jej ani na pole ruchów rewolucyjnych, któ­
rych wszystkie interesowane strony jak najmo­
cniej się w yrzekają, ani na pole europejskiej 
wojny, której cała  Europa mieć niechce, nie w i- 
dzimy w niej źródła wypadków, któreby nas 
istotnie obchodzie mogły.^ \ \  olne mniej-więcej 
konfereneye w tern lub innein odbyte mieście 5 

wyniknąć z nich mająca w ładza centralna dla 
Niemiec, z supremacyą w niej jednej lub drugiej 
potencyi, lub co prawdopodobniejsze z podziałem 
w ładzy między obiedwie o tyle tylko europej­
skim stanie się wypadkiem, o ile na ostateczne 
utworzenie tej w ładzy obce mocarstwa wpływać 
będą. Załatwienie sprawy Holsztyńskiej jakie­
kolwiek nastąpi, w niczem stanu polityki euro­
pejskiej nie zmieni. W reszcie i pizypiow adze- 
nie do skutku Związku Celnego, przeważne za­
pewne dla Niemiec, nie stanie się inaczej podo­
bno, jak tylko za porozumieniem wszystkich mo­
carstw co do punktów przem ysł i handel euro­
pejski dotyczących. Tak więc, nieprzypuszczając 
nadzwyczajnych okoliczności, których nikt prze­
widzieć nie potrafi, w rezultatach dziś przez kw e- 
^ y ą  niemiecką zamierzonych, niemożemy upatrzyć 
W ypadków , k tóreb y  sp o k o jn o śc  eu rop ejsk ą  z a k łó ­
cić miały.

Inaczej ma się rzecz na W schodzie. Tam wy­
padki, jakkolwiek oddalone s ą ,  nierównie więcej 
dla polityki dyplomatycznej zagrażające. Stosunki 
mocarstw w' kwestyi W schodniej nie są wcale 
oznaczone, a po draźliwości, jaka wszelkim ne- 
gocyacyom z W . Portą towarzyszy, sądzie mo­
żna, jak wielkiej są wagi. Tymczasem zaburze­
nia w tych ostatnich czasach w państwie T u - 
reckiem zasz łe , lubo nie należą do potężnych 
powstań, są  to jednak symptomata, które domyślać 
się k ażą , że wkrótce może cały  ruch polityczny 
europejski, wschodni przybierze kierunek. Nie 
wezmą nam przeto za złe  czytelnicy, powtarza­
my, jeżeli korzystając z chwilowego zawieszenia 
kwestyi niemieckiej, która, że ich bardzo zajmuje, 
materyalnym wpływem| aż nadto sobie tłóm a- 
czymy, postaramy się zebrać w krótkości osta­
tnie w Turcyi wypadki, wykazać ich związek i 
W- kilku uwagach dalsze wyłożyć następności, 
które się jako nieuchronne przedstawiają.

Jak  wiadomo, udzielenie swobód chrześciań- 
skim mieszkańcom hattyszeryfem z Gulhany po­
pierane było przez obce mocarstwa z widoków 
Wprost sobie przeciwnych. Anglia mniemała od­
wrocie od Turcyi niebezpieczeństwo rewolucyi, 
mogącej kiedyś wypaść na korzyść R osy i, do 
czego umysły powoli przysposabiane były  w po ł- 
ńocnych prowincyach tureckich; osya zas uzna 
W ała, iż równouprawnienie, że się tu techniczną 
Wyrazimy nazw ą, doprowadzi te ludy do samo- 
Wiedzy, ' do wydobycia się zpod panowania tu- 
reckiego i utwierdzi dla Rosyi ich sympatyą. 
Bośnia wszelkiego rodzaju spiskami nurtowana, 
Oczekiwała chwili, aby iść za przykładem N ei- 
bii, i jeżeli nie zupełną otrzymać udzielno.se, 
przynajmniej ja k ą - ta k ą  pozyskać niezawisłość. 
Kraj ten najbardziej od stolicy oddalony, rzą­
dzony przez paszów, nieledwie że udzielnych,

}’ł  panslawistycznym dążnościom tak przystę­
p y , że wypadki w" Europie w roku 184-8 zda-
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w ały  się dla Rajasów najdogodniejszą chwilą do 
spełnienia zamiarów dawno oczekiwanych. P rzy ­
gotowania spiskowe zawczasu odkryte, zaludniły 
więzienia, a kto n iezdołał bogato się okupić, 
kończył pod (oporem. W  Banialuce, Prydorze i 
Sa.ajew ie odbywały się śledztwa, które zboga- 
ciły paszów i kadych, a powiększyły szeregi 
serbskich pomocników, śpieszących dla wzmo­
cnienia armii Kniczanina. W ypadki te i rewolu- 
cya węgierska zwróciły ca łą  uwagę rządu tu­
reckiego w tę stronę. S z ło  tu o uratowanie 
prowincyi, która czynny w wojnie przeciw Ma­
dziarom biorąc udział, zaprawiała siły  do sta­
wienia z czasem nieprzełamanego oporu całej 
potędze tureckiej: szło  tu o przywiązanie do sie­
bie Bośnii. Polecono więc wprowadzenie w' ży­
cie tych wszystkich ulepszeń, które zaw ierały 
fermany su łtana, ale pr ez paszów wykonywane 
nie były. Krok ten dwie między Turkami w tej 
prowincyi zrodził partye : jedni s z l i  z a  rząd em
i potrzebę reform pojmując, gotowa byli uznać 
chrześcian za równych sobie; drudzy, a na ich 
czele były  wezyr Tahir -  pasza i A li-pasza M o- 
staru , trzymali się ściśle islamizmu i traktowali 
chrześcian jako niewolników. Nie tyle może przez 
nienawiść, ile przez wyrozumowaną potrzebę kon­
serwatyzmu, mogącego Turcyę jako Turcyą u - 
trzymać, stawiali oni przeszkody reformom, a na­
reszcie użyli Kedycza, który w połowie r. 1849 
zebrawszy koło siebie kupy zbrojne, obiecując 
im pomoc Austryi i Rosyi, wyprowadził w pole 
dość z n a c z n e  siły , dostał w rę ce  s w o je  twier­
dzę Bihacz i gospodarował po kraju nie natra­
fiwszy na przeszkody, bo wojska wezyra nieo- 
kazyw ały najmniejszej ochoty walczenia z po­
wstańcami, i po kilku marszach bezowocnych, 
wróciły do Sterajewa. Taki stan rzeczy trw ał aż 
do tegorocznej wiosny.

P rzyk ład  bośniackich powstańców zachęcił buł­
garskich Turków do naśladowania. P asza  W id -  
dynu nie m ógł się im oprzeć z małemi swojemi 
siłami. Nie było chwili do stracenia: najmniej­
sza zwłoka m ogła by ła  Turcyę pozbawić trzeciej 
części europejskich posiadłości. W y słan y  Omer 
P asza , bułgarski renegat, przezornością i ener­
gią swoją a Zarazem swoją Zgodnością dzia­
ł a ł  na uspokojenie kraju. Turcy pałali ku niemu 
nienawiścią, bo niedowierzali szczerości jego przy­
wiązania do islamu, widząc nadto jak  ich przy­
musza do uznawania chrześcian za równych sobie. 
Omer w ziął Bihacz bez w ystrzału , przymusił 
Kedycza do poddania się i rozpoczynał już ścią­
gać podatki i wybierać rekruta. Równouprawnie­
nie linków  i chrześcian natrafiło tu na obustronne 
przywileje. Turcy nie płacili dawniej podatków, 
chrzescianie byli wolni od wojska; na pierwszych 
wymógł przemocą opłaty, drugich przekonał wy­
mową swoją o korzyściach służenia wojskowo, 
a kilką historycznemu wspomnieniami przypomniał 
im dawną ich przewagę oręża. To pobudziło na 
nowo uspokojonych tureckich konserwatystów, w y­
stawiających sobie: iż Omer Pasza dla tego tylko 
poizucił religię ojców swoich, by znaleść sposo­
bność zadania tej religii ostatecznego ciosu, iż 
dla tego został Turkiem , by Słowian tureckich 
przeciwko nim uzbroić. Nie uszła uwagi Omera 
Paszy gi ożąca mu burza, ale zręczne cofnięcie 
się do Serajew a i udana niewiadomość o tern na 
co się zanosi, która nowego wezyra Bośnii H a- 
fiza w sidła zastawione wprowadziła, uratow ały 
Omera. Hafiz w ysłany został do Konstantyno­
pola, a Staroturcy pozbawieni swojego naczelnika, 
żadnego nie stawiają oporu wymaganiom rządu,

W ypadki teraźniejsze w Hercegowinie są dal­
szym tylko ciągiem bośnijskich i bułgarskich. 
Kraj ten górzysty, leżący na uboczu, zamiesz­
kały  przez Staroturków w znaczniejszej jeszcze 
liczbie niżeli tamte, więcej może przedstawi tru­
dności. Górzystość kraju, brak dróg komunika- 

! cyjnych, bliskość zimy, kilka miejsc warownych 
; jakoto: M ostar, S tolacz, Trzebinia itd. w rękach 
| powstańców, obojętność Słowian miejscowych, 

wreszcie nieliczne siły  Omera P aszy , mogą prze- 
i ciągnąć walkę w tej stronie.

W ykażem y tu stanowisko obu stron walczą­
cych , dla postawienia czytelnika w możności 
rozpatrzenia się w dalszych wypadkach. Omer 
pasza pojmując trudność położenia swego pra­
gnąłby przed zimą zakończyć korzystnie wojnę; 
i zapewniwszy się z tyłu garnizonami w Bania­
luce i Trawniku, zdolnemi każdy ruch od Biha- 
cza lub Grójca p o w s tr z y m a ć , o b ró c ił całe swo­
je s i ł y  z S e r a je w a  ku Mostarowi, który już zda­
je  się zdobył. Powstaniem dowodzi K avas pasza 
mający za sobą cały  organizm urzędników tu­
reckich.

A li-pasza , dawny przeciwnik Omera zam knął 
się w S tolaczu, zdaje się że będzie trzym ał się 
party i, za którą przemówi z w y c ię s tw o . C hrze- 
ścianie Hercegowiny, lubo sprzyjają Omerowi, bo 
po nim oczekują ukrócenia dumy tureckim urzę­
dnikom, zbyt są nieokrzesani, aby systematyczną 
pomoc udzielić mu mogli. H ussan-bey R ezul- 
begowicz, bogaty mieszkaniec Hercegowiny nie 
ma odwagi stanowczo wystąpić za Omerem.

Takie je st w krótkości położenie rządu turec- 
co p row in cy j Słowiańskich. Powie­

d z ie liśm y  w a r ty k u ła c h  n a sz y c h  o T u r c y i ,  ż e  s y ­
stem reform R eszyda— paszy natrafi na nieprze­
zwyciężone przeszkody islamizmu i rass. Otóż 
jedno i drugie w powstaniach o których mowa. 
A  przecież zatrzymać się już w tych reformach 
Porcie niepodobna.

Cywilizacya ! pisze jeden z korespondentów tu­
reckich do niemieckich gaze t, cywilizacya , oto 
hasło wszystkich w Turcyi wychodzących dzien­
ników. Cywilizacya jest osią, około której ka­
żdy obraca się numer. Nie masz tygodnia, aby 
nie karmili do syta stereotypowemi ogólnikami, 
rozwodzącemi się szeroce nad tern lub owem dzie­
łem, jakiegoś paszy, świadczącem o jego osobli­
wej dla cywilizacyi sympatyi. Ani jeden organ 
publiczny nie wychodzi któryby śmiało nie do­
wodził w koniecznym artykule o postępach szczę­
śliwego Wschodu. Postęp ten na papierze: o- 
spa cywilizacyjna zaszczepiona w Turcyi rzad­
ko kiedy się przyjmie, i usycha, bo wszystko 
jej rozwinięciu na przeszkodzie stoi. Fabryki za­
k ładają jedynie dla tego aby powiedzieć, że na 
rękodzielniach nie brakuje, kosztują summy i u - 
padają. Wyćwiczono wojsko wr sposób europej­
sk i, tojest sprowadzono instruktorów, ale im nie 
dano pojętnych wychowańców. Zakupiono wy­
służone karabiny — wynaleziono munduiy — i sta­
nęło wojsko. Założono zbrojownie, ludwisarnie, 
inłyny prochowe, wszystko na to , aby z ogro- 
mnem kosztem lichsze od europejskich produkować 
wyroby, a za to — zyskać sław ę cywilizacyi.
Na skutki tej p rzym u sow ej cywil,-zacyi nie długo
czekać trzeba. Od zaszczepienia cywilizacyi trzy 
ogromne prochow nie wyleciały przez nieostro­
żność w p ow ietrze. Seraj w G ałacie siedziba u - 
czoności tureckiej, ze zbiorami naukowemi, kilka 
nowo z a ło ż o n y c h  fabryk , s ta ły  się pastwą p ło ­
m i e ń .  Najpiękniejszy okręt marynarki tu reck ie j, 
wysadzony Został niedawno w powietrze 7 do
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tysiąca ludzi straciło życie —  dziennik Konstan­
tynopolitański doniósł w kilku wierszach o tern nie­
szczęściu , kiedy w  tym że samym numerze rozpi­
sa ł się na całą szpaltę o rozbiciu brygantyny 
francuskiej!

W  ten sposób wołają przeciwnicy reform — 
ale na próżno. Państwo tureckie przestaje być co- 
dzień więcej Tureckiem. Zostało w prawdzie 
jmię — ale zmienił się system. Duch rządu ściśle 
z religią związany — przechodzi w reformy. Iśla— 
rnizm coraz nowe odbiera ciosy, a braku siły  je­
go w organizmie, znaleść w reformach niepodobna.

Omer pasza renegat, prowadzi wojsko turec­
kie z chrześcian po większej części złożone, pod 
sztandarem półksiężyca, naprzeciw powstańcmo 
tureckim prawym islamizmu wyznawcom. E -  
nergią fanatyzmu mahometańskiego , miłość 
chrześciańska jedynie zastąpićby mogła; ona je­
dna zerwane w ęzły spoić i połączyć byłaby 
w stanie. Jak do tego daleko — a przynajmniej 
jak krwawe przemianie tej , gdyby nastąpić mia­
ł a ,  towarzyszyć będą, koleje, świadczą nieszczę­
śliwe wypadki w Aleppo, które dziś podajemy. 
Tvmczasem Turcy właściwi w a lc z ą  —  a le  ni­
kną w masie S ło w ia n  —  m ah om etan ie  mkną 
w m a sie  c h r z e śc ia n . Swobody wywołują rewo­
l u c j e  — a te podkopują coraz bardziej byt dzisiej­
szego państwa.

S ą  pewne w dziejach ludzkości następności lo­
giczne, ręką Opatrzności w pojęciu chrześcian 
zrządzone, fatum dla mahometan będące. Taką 
następnością jest podobno rozkład społeczeństwa 
Tureckiego: i daremnie zachodnie państwa silą się, 
aby utrzymać Turcyą na jej dawnem stanowisku. 
Przeistoczyć się ona musi — a przeistoczenie to 
w jakibądźkolwiek odbędzie się sposób stanie 
się nieodzownie źródłem prawdziwych Europej­
skich wypadków.#)

Z  r a d o śc ią  sp o s tr z e g a m y , ż e  c z y te ln ic y  n a si n a  
prowincyi coraz większy biorą udział w podnie­
sionej przez nas propozycyi Towarzystwa wza­
jemnego zabezpieczenia. Oto uwagi jakie nam p. 
F. O. ze Stryja przeseła nad projektem p. To­
czyskiego i zarazem nowy projekt przesełającego, 
nad którym razem z innemi będziemy się chcieli 
zastanowić.

W  numerze 3 5 9  pisma C zas, umieszczony projekt 
T ow arzystw a ogniowego wzajemnej pomocy, nieda 
się do praktycznego wykonania u ż y ć , a to z powo­
dów :

P u n kt ligi. Pomoc uszkodzonym przez ogień, nie­
siona będzie w samych naturaliach i t. d.“ Podobna 
pomoc tylko w jednej gm inie, m ogłaby być m ożliw ą, 
nigdy w całej prowincyi."

P unkt 3ci. T ow arzystw o ogniowe sk ładać się ma 
z członków  nieprzymusowych i t. d. „Towarzystwo  
ogniow e z łożon e być może z członków  obow iąza- 
nyych.

P u n kt 3 2 .  Komitet T ow arzystw a gospodarczego, 
przekonaw szy s ię ,  że  członek T. s ło w a  niedotrzy- 
m a ły wym aże go z liczby członków  i td.“ P ó ł albo 
niepewne środki nie przynoszą ratunku, a takiego 
składu tylko rych łe  rozw iązanie T ow arzystw a ognio­
w ego byłoby owocem.

Budynki gospodarcze mają wielką wartość, podno­
szą  cenę dóbr w iększych i m niejszych, stanowią  
przeto bogactwo kraju. Interesem największym jest  
zabezpieczenie budynków od ognia, Tow arzystw a  
kredytow ego, aby dobra ziem skie obciążone długiem  
nie t ra c iły  na szacunkowej ilościj a że  dłużnik To­
w arzystw a kredytow ego, odpowiada jeden za dru- 
g ieg o , tern samem T ow arzystw o ogniowe w szystkich  
obow iązyw ać może. Przedmiot ten należy do Ekono­
mii krajowej czyli do Rządu krajow ego, tern w ięcej, 
że przy nowej orgauizacyi kraju, w ięksi i mniejsi 
posiadacze ziemi są zarówno w łaścicielam i potrze­
bującymi hipoteki i kredytu.

Ulepszenia w  krajowej ekonomii winny być tak u -  
rzą<lKone, ai,y ty a d m in is t r a e y a  uciążliw ą nic by­
ł a ,  szczególniej w  kraju wycieńczonym . D alsze mo­
je  mj'sh wyjaśni następujący projekt:

> T T ^ w o  ogniowe połączone z Towarzy  
.stwern sredytowem, pod nrezydencyą jednego prezerem, pod prezydencyą jednego preze-

*) Wiadomość o śmierci Sułtana, która nas do­
szła juz P° 7 ™  dziei\nika, niemogła być w powyż­
szym u w zg lęd n io n a  artykule. Wszakże, jeżeliby prawdą 
być miało, c0 P1SZ0 u^spondent nasz wiedeński, że 
trucizna była zgonu A < ul-Meszyda przyczyną, uwagi 
nasze w okropny sposób potwierdzone zostały. o .  a.)
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sa ; w  tym celu utworzony będzie w y d z ia ł T ow arzy­
stw a ogniowego.

3 . Kasa Tow arzystw a kredytowego utrzymywać 
będzie g łów n ą  kasę Towt. ogniowego.

3 . W ła d za  miejscowa sporządzi spis wartości bu­
dynków, z pomocą znawców', i takow y w terminie 
przepisać się mającym do urzędu powiatowego  
przeszłe.

4 . Urząd powiatowy po spraw dzeniu, odeśle li­
stę wartości budynków w pow iecie, do T ow arzystw a  
kredytowego ogniowego.

5 . Rząd ekonomii krajow ej, w yznaczy ęrocent od 
wartości budynków, jaki do kasy ogniowej op łaca­
nym b ęd z ie , przepisze termin, w  którym kwota do 
kasy powiatowej w płynąć ma.

6 . Kasa powiatowa po zebraniu summy do kasy 
ogniowej należącej, prześle takową do kasy głów nej 
ogniowej przy Tow arzystw ie kredytowym będącej.

7 . Kasa g łów n a ogniowa zebrany fundusz, zamieni 
na papiery procent przynoszące, jednak na żaden in­
ny przedmiot, ani wypożyczenie w celu uzyskania 
procentu użytym być niemoże; ta summa bowiem 
w każdem czasie do użycia gotow ą być ma.

8 . Jeżeli kilka lat szczęśliw ie przeminie, g łów na  
kasa T ow arzystw a ogniowego będzie m iała znaczny  
fundusz, w tenczas procent od wartości budynków 
zmniejszonym będzie.

9 . Gdyby pożar ognia' zrząd ził w iększo szkody^ 
od funduszu w  kasie głów nej ogniowej będącego, na­
tenczas, procent od wartości budynków podw yższo­
nym będzie.

1 0 . Przy wydarzonem nieszczęściu ognia, w ład za  
m iejscowa sporządzi śledztwo przyczyny i wartość 
uszkodzenia, w  przeciągu 3 4  godzin prześle takowre 
do urzędu powiatowego.

1 1 . Urząd pow iatowy po odebraniu śledztw a i spra­
wdzeniu onego, odeśle do T ow arzystw a kredytowe­
go w ydzia łu  ogniowego.

1 3 . Uszkodzony ogniem, gdy się w yw iedzie  św ia ­
dectwem w ła d zy  miejscow e j , potwierdzonem przez 
urząd pow iatow y, że fundamenta pod budynki odbu­
dować się  mające są ukończone, m ateryał na ca­
ło ść  budynków' przysposobiony-- odbierze z głów nej 
kasy ogniowej połow ę należytości jemu przypadają­
cej, druga połow a po ukończeniu budowli w yliczoną  
będzie.

13. U r z ą d  p o w ia t o w y  b ę d z ie  c z u w a ł  nad r z e te l ­
nym sza cu n k iem  b u d y n k ó w , i z  te g o  w 'zg lędu  n iek tó ­
re s p r a w d z e n ia  p o czyn i .

1 4 . Każdemu członkow i T ow arzystw a ogniowego  
zostawiona wolność śledzenia przyczyny zniszczenia 
ogniem budynków' sąsiada.

W  p ow yższy  sposób zabezpieczenie budynków 
w  kraju byłoby zupełne; chodzi je sz  ze o zapew nie­
nie produktów; T ow arzystw o zabezpieczenia w sze l­
kich produktów od ognia, potrzebuje znacznych fun­
duszów , i z tego w zględu spekulacyjnem nazwrać się  
m oże, a toż na jednej prowincyi ograniczyć się nie­
d a , tern w ięcej że w szystkich obow ięzyw ać nie- 
może.

Uratowanie produktów z ognia, jeżeli jest silna po­
moc, jest m ożebne, jeże li nie w  c a ło śc i, to przynaj­
mniej w  jakiej części; pr/.eto urządzenie w  każdej 
gminie straży i ratunku ogniowego jest konieczne, 
ktoby w  tem urządzeniu obowiązkowi swemu zado- 
syć  nie uczynił, staje się w  obliczu praw odpowie­
dzialnym.

Czytamy w korespondencyi do W a n d e rc ra  ze 
Lwowa 18 b. m.:

„M ów ią , że w szyscy  studenci mają być powołani 
na plac assenterunkowy. J ui? . . , . “olesny cios
za d a ł galicyjskiej naukow ości, i rok 1 8 4 8  bardzo 
wielu w y rw a ł z przybytku'*'. nau ’■» a później bro­
czyli krwią sw oją w ęgierskie stepy, ( ,dyby wj^c 
teraz i ci je sz c z e , którzy wsro w szystkich burz 
czasu pozostali na łon ie  nauki, w zięci zostali do w oj­
sk a , cóż się stanie z naszą pryyszłą intelligencyą i 
naszym duchowym postępem - Ayczymy aby tę oko­
liczność w zięli na uw agę ci w szy scy , Co assentero- 
wanie studentów w  naszej prowincyi we w szystkich
konsekwencyach swoich chcą przeprowadzić i tem 
w ięcej zalecam y to ich baczności, iż  nigdy zapew ne  
nie było tyle potrzeba zysk iw ać s i ł  duchowych dla 
G alicy i, ile w  tej w łaśn ie  ch w ili, gdy pow ołane do 
życia  reformy przy nowych posadach sądowych zna­
cznej wym agają liczby krajowych urzędników, a dziś 
już znaczny’brak zdolnych kandydatów czuć się  daje, 
co się i z tego okazuje, że  ze względu na te okoli­
czności, na wniosek najw yższych sądów naszej pro- 

. w incyj, uwolniono tegorocznych abituryentów w ydziału  
prawnego z uniwersytetu od egzaminów urzędowych, 
iżby takowi dla zapełnieni® znacznych próżni, bezpo­
średnio do urzędowej praktyki w stępow ać mogli.

Pisze nam korespondent wiedeński:
co W ied eń  1 8  listop. W ystąpienie urzędowe księ­

cia Gorczakow w  Frankfurcie otwiera nareszcie oczy  
dziennikom ministeryalnym pruskim. Reform a nie­

m iecka  uznaje pokornie, że spór między Austri ą • 
Prusami podniósł pow agę i w p ły w  Rosyi w Niem­
czech i że takowe jeszczeb y  w zro sły  w ię c e j , gdyby  
do wojny między temi dwoma państwami przyszło- 
R eform a  w o ła  przeto o pokój, i uznaje że na tej 
drodze honor i interes Prus zaspokojonemi być mogą. 
Strach R o sy i, w ięcej zrobił niż w szystk ie noty po­
jednaw cze gabinetu tutejszego. W  zgb d zie , w  przy­
mierzu z Austryą widzi teraz R eform a , tak burzliwa 
i dumna przed kilkudniami, jedyną rękojmią przeciw ­
ko zupełnemu poddaniu się Niemiec polityce mądre­
go i w ytrw ałego  gabinetu petersburgskiego. Lecz  
wspominając słu szn ie  że ta polityka już głębokie za­
puściła od czasów  Fryderyka i Józefa 11. w Niem­
czech korzenie, Reform a  zapomina co jej do takie­
go w p ływ u  wrota otw arło. Polska w  przeszłym  
wieku tak się chciała  uorganizować, jak się  dziś or­
ganizują Prusy i A ustrya, i padając ofiarą dyploma- 
c y i, zostaw iła  w  spuściznie dla tych państw sw e  
stanowisko. D ziś niezawodnie w ięcej niż kiedykol­
wiek potrzeba m yśleć o utrzymaniu się na niem ; lecz
^  W VV l '  n ‘ e  Z a  P f * n O .

Epoka w  której żyjem y ma w iele podobieństwa do
ostatnich lat przeszłego  wieku. Francya w rew olu- 
cj ‘ ’ £"*. w  ambarasach dom ow ych, Prusy i A u­
strya vv kłótni o pierwszeństwo w  N iem czech , które

Dźwiną.
W czoraj w  salonach rozeszła  się wiadomość że  

rewolucya w ybuchnęła w Berlinie. Rząd nie m iał 
żadnych, jak twierdzono depeszy. D zisiejsze dzien­
niki nie p rzysz ły . W szy scy  oczekują niecierpliwie 
wieczornych gazet.

Cesarz przyjm ow ał zrana pułk piechoty przy dro­
dze żelaznej południowej.

M arszałek  Radecki ma jak przedtem w swym  rę­
ku ogólny kierunek administracji lom bardzko-w ene- 
ckiej. W szystk ie rozkazy idą z jego podpisem.

m W ied eń  3 0  listapada. D zisiejsza Gazeta z A g -  
ram przyniosła prawie urzędową wiadomość o nagłej 
śmierci sułtana tureckiego. Przyczyną tej śmierci ma 
być tru cizn a . Ambasada turecka i ministeryum spraw  
zagranicznych, żadnego w tym w zględzie nieodebra- 
ły  drogą prostą doniesienia.

Z  Prusami w szystko w  zaw ieszeniu. O czekiwanie 
ogólne z niecierpliwością i obaw ą, na otwarcie Izb 
w  Berlinie. To atoli pewna, że m ię d z y  terażniejsz-.m  
gabinetem pruskim i tutejszym jest zupełna zgóda.— 
Lecz kto w ie czy  się ministeryum to utrzyma w ob ec  
Izb, które, jak się zdaje, będą w  oppozveyi z jego  
polityką. M ówią tu naw'et, że  między panem M an- 
teuflem i Ladenbergiem jest w tej chwili takie niepo­
rozum ienie, jak ie  było między panem Manteuflem i 
panem Radow'itz. Jeżeli Izby odrzucą politykę mi­
nisteryum, nastąpić musi jedno z dw ojga, albo zm ia­
na m inistrów, albo rozw iązanie Izb. Tutejszy rząd 
mniema, ie  król i pan M antcufel u iu ja  tea o 'o sta t­
niego środka.

W  Wiirtembergskim zamieszanie się wzm aga. Ko­
mitet prawodawczy który król na prawie 1 8 1 9  roku 
z w o ła ł ,  nie chce się zebrać. M ów ią tu, że wojska  
austryackie w kroczą do Wurtembergu. P o se ł kró­
lew ski m iał w' tej mierze przed dwoma dniami z ks. 
8chwarzenbergiem  długą naradę.

Przegląd Polityczny.
Zakaz ogłaszania wiadomości o ruchach wojsk cesar­

stwa zniewala nas do mówienia lylko o militarnych si­
łach Prus i ich sprzymierzeńców: a lubo my jako najbar­
dziej oddaleni od możliwego teatru wojny, nigdy pierwsi 
być nie inoźem w donoszeniu wypadków wojennych, a 
tein samóm szkodzić jakimkolwiek bądź sposobem zamia­
rom rządu, przecież gdy nie zrobiono dla nas w tym wzglę­
dzie wyjątku, musimy zawczasu oslrzedz czytelników na­
szych , iż wiadomości, któreby nas zwykle wcześniej do­
chodzić mogły, spóźnione nie raz zostaną, jeźli je z urzę­
dowych dopiero dzienników czerpać będziemy musieli. 
Przyszłość niedaleka sprawdzi potrzebę tego postanowie­
nia; niepewne stanowisko obu rządów niemieckich musi 
się w tych dniach wyjaśnić, bo ani liczne armie długo 
obozować nie mogą bez celu na jednem miejscu, ani rzą­
dy obce nie będą obojętne na następstwa wojny, która 
tak z położenia jeograficznego państw spór wiodących, 
jako i z powodu ich stósunków z mocarstwami ośeienne- 
mi całą Europę na dwa przeciwne obozy w końcu by 
podzielić musiała. Już też i Francya powołała nowego 
poboru 40,000 i mimo domowych kłopotów nie może być 
obojętną na to, co się nad granicami jej dziać będzie. I 
Anglia nie pominie też sposobności wmieszania się w spra­
wy wewnętrzne Niemiec. Głoszą nawet w Berlinie iż ta 
ostatnia ofiarowała swoje pośrednictwo obu rządom, 9 
Globe zawiera w numerze swoim z d. 16 b. m. artykuł 
wyjaśniający zapatrywanie się foreign office na spraW# 
niemiecką, gdzie wyraźnie powiedziano: że Anglii idziu
0 utrzymanie silnych i zjednoczonych Niemiec, jako nie' 
przebytój ściany między wojennemi mocarstwami w s c h o d u
1 zachodu. Powyższe wskazania każą nam wróżyć pokój



c k a s .

mimo uzbrojań i draźliwości kwestyi spornój. Warszaw- j patentu, zaw ierający w  sobie zakaz udzielania podo- 
skie konferencye politykę Rossyi wykazały przynajmniej i bnycli doniesień w  publicznych dziennikacli i innych 
w obecnei chwili: idzie iei głównie o odegranie roli Fi- ' pismach, z głębokiem  uszanowaniem do N ajw yższe-  
lipa Macedońskiego w tym nowym rządzie Amfiktyonów, g 0 wykonania przedłożyć, 
w Bundestagu. . , ; W iedeń dnia 1 4  listopada 1 8 5 0  r.

Z Kassel donoszą, iż tak zwane zawieszenie broni ze J Schwarzenberg  mp. l ir a u s s  mp. Bach mp. Bruck
strony Prus wypowiedzianem zostało ; a lubo wieść^ ta 
potrzebuje potwierdzenia, przecież choc y i prawdziwą 
była, niepociagnie za sobą koniecznie rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich, i zdaje się, że ce em ego wypowie­
dzenia była konieczność zajęcia niektórych punktów przez 
wojska pruskie. Zajęły też one całą linią od Kassel do 
Giessen i posunęły sie ku Fuldzic nieco dalej do Neukir- 
chen, gdzie pruscy kwatermistrze zetknęli się z bawarskie­
mu Wojska na kwaterach rozłożone koncentrują się, a 
w Koburg i Hildburghausen zamówiono kwatery na dwa 
pułki, podobnież w Dessau. a y ewy brzeg Elby ma 
być obsadzony wojskami pruskiemi, bo też rzeka ta sta­
nowi ważną linię obronną.

Rzad Brunświcki nadesłał do Berlina oświadczenie, iż 
odmówił przejścia przez swoje posiadłości wojskom związ­
kowym, i zażądał pomocy na wypadek potrzeby, a książę 
dla naradzenia się nad dalszemi krokami przybył sam do

 Minister wojny iranc. Schramm ogłosił w Monitorze
rozporządzenie P ^ ierd_z_°“ 1 Przez, prezydenta powołują­
ce pod broń 40,000 z 78,500 wylosowanych w r. 1849. 
Korpus ten ma być rozdzielony po załogach departamen­
tów zachodnich. Minister motywuje dekret obecnem za- 
wikłaniem sprawy Niemieckiej, która zdaje się żywo ob­
chodzić gabinet francuski. Wszakże nie sama tylko zaj­
muje go obawa wojny Prus z Auslryą: lęka się on aby 
rewolucyoniści korzystając z wzburzenia, jakie panuje 
w narodzie i armii w Prusiech, me pomyśleli o wywołaniu 
jakiegoś rozruchu i niedali hasła wslrząśnienia, któreby 
na nowo mogło zachwiać całą Europą.

Tn sn nowodv aczkolwiek meobjawione ale rzeczywi- 
sle obecnego p o s ła n i ,  pod broP 40,000 ludzi; Mi 
me według korespondentów Independence, utrzymują

n r nsk i e f fO w zamiarach pokoju. Co do nas, głownie kro!a pruskiego w ^  dopiej
powiedzieliśmy nieraz £  *rozpocznie. iecz co do

zabiegów " e m fg r a S  niemieckich prawdopodobieństwo 
fest większe a c z k o l w i e k  równie mocno jesteśmy przeko- 
ni źe przynajmniej dzisiaj usiłowania ich spełzłyby na 
niczem W kilku gazetach czytamy, źe Mazzmi uskute­
cznił swą pożyczkę dziesięciu milionów w Anglii i zamie­
rza icli użyć ku podnieceniu ognia żarzącego się w Niem­
czech; nienawistne Palmerstonowi organa dawnym zwy­
czajem sieją domysły, że i on w tych intrygach nie jest 
O b c y m .  Niepotrzebujemy dodawać, źe domniemaniom tym 
wcale niewierzyiny.

Wracając do Francyi i polityki jej Rządu, niezdaje się 
•ihv ona uległa jakowej zmianie przez odwołanie Persi- 
gnego a wysłanie p. Amed. Lefebvre do Berlina aczkol­
wiek przybycie pierwszego do Paryża wywołało znowu 
płonne Mieści oP przesileniu ministeryalnym i c.nowych  
członkach gabinetu, tojest pp. Persignym i L. łauchcr.

Wrażenie sprawione poselstwem prezydenta mknie prę 
dzej niżeli sie można było spodziewać. Wszystkie dzien­
niki zaczynają mówić znowu o niepewności na przyszłość 
i wahaniu sie większości Izby. Spóźniło się spotkanie 
nieprzyjazne dwóch Izb, ale uniknąć go niepodobna. Spra­
wa komisarza Yon wywołuje nieustannie najsprzeczniej­
sze pogłoski: jedni poczytują ją za nader ważną, drudzy 
twierdz^, źe wszystko jest zmyśleniem, ale jedni i dru­
dzy wróżą stad walkę między Zgromadzeniem i Elizeum. 
Tak walka jest w powietrzu, mimo ciszy i zgody nikt 
nieprzypuszcza, aby mogło się obejść bez burzy na 
szczęście parlamentarnej

— Na posiedzeniu z d. 12 listop. gabinet Turyński nie­
spodzianie w kwestyi podatków (będącej dla niego ponie­
kąd wotum zaufania) znalazł się w obec sprzecznej mu je­
dnomyślności Izby. Dyskutowano długo, trzeba było na­
reszcie położyć kwestyą gabinetu, aby tę trudność zała­
twić.

mp. Thinnfeld  mp. Schm erling  mp. Csorich  mp. K u l-  
m er  mp.

Odnośnie do p ow yższego , w ydane z o s t a ło  nastę- 
pujące N ajw yższe postanowienie :

„Przedłożony tu patent zw raca się  opatrzony Mo­
im podpisem i polecam Moim Ministrom spraw vvc_ 
wnętrznych i sprawiedliwości wykonanie jego/*' 

W iedeń dnia 1 5  listopada 1 8 5 0  r.

Franciszek Józef.
CL.

My F ra n c iszek  J ó z e f  p ie r w sz y  z Bożej łaski 
Cesarz A u slryack i, Król W ęgierski i Czeski, Król 
Lombardy! i W enecyi, Daiinacyi, Kroacyi, S łow en ii, 
G aiicyi, Lodomeryi i Illyryi, Krói Jerozolimy; A rcy-  
ksiażę Austryi, W ielki K siążę Toskański i Krakow­
s k i ; K siążę Lotaryngii, Salzburga, Styryi, Karyutyi, 
Krainy i* B ukow iny; W ielki K siążę Siedmiogrodu; 
M argrabia Moraw1; K siążę W yższego  i N iższego  
S z lą sk a , Modeny, Parmy, Placencyi i Gw asta lii, 0 -  
świecim a i Zatora, Cieszyna, Friulu, R aguzy i Zary;

grabia W yższej 
Hohenembs, Feldkirch, B regencyi, Sonnenberga itd.; 
Pan T ryestu , Cattaro i na W indyjskiem Pograniczu; 
W ielki W ojewoda w ojew ództw a Serbskiego itd. itd.

Z w a ży w szy  na obecne okoliczności, z mocy § 8 7  
konstytucyi Państw a, na wniosek N aszej Rady M ini­
strów , postanowiliśmy zarządzić i zarządzam y jak 
następuje:

1. Każda wiadomość w dziennikach publicznych i 
innych drukach o ruchu w ojsk w N aszych państwach, 
o ich liczbie i miejscu stanowisk, o transporcie i 
składach wojennych potrzeb . i w ogóle kaziła podo­
bna w iadom ość, któraby była  w stanie dać poznać 
plan i kierunek militarnych operacyj, bezwarunkowo 
aż do dalszego rozporządzenia jest zakazaną. Od 
tego zakazu w y łą cza ją  się tylko te wiadomości, któ­
re w  urzędowych gazetach krajowych są publiko­
wane.

2 . Każde przekroczenie tego zakazu ukaranem bę- 
dz.e przez w ła d zę  sąd ow ą , do której orzeczenie^ co 
do przekroczeń w ogólności uależy, karą pieniężną 
aż do pięćciuset z łotych  reńskich.

3 . W  p r z y p a d k u  powtórnego przekroczenia , bez 
w zględu na sądow e dochodzenie, dalsze w ydaw anie 
dziennika ma być przez w ład zę  polityczną w strzy­
mane na czas trwania stosunków, które niniejszy za­
kaz w y w o ła ły . , .

Ban w Naszem Cesarskiem stołecznem  i rezyden- 
cyonalnem mieście W iedniu dnia 1 5  listopada, tysiąc  
ośmset pięćdziesiątego.

Franciszek Jozef.
Schwarzenberg, Krauss, Bach, Bruck, Thinn- 
feld, Thun, Schmerling, Csorich, Ku/mer.

L w ó w  1 6  listopada. Dowiadujemy się  z urzędo­
w y c h  źródeł, że w okręgu Krakowskim pojaw iła się 
nosacizna końska, i że pojedyńcze wypadki tej zara-

N ajpoddanniejszy  w niosek  M inistra spraw  w e  
w nętrznych A lek san d ra  B ach a  odnośnie do B a d y  
M inistrów , co do w yd an ia  zak azu  w  udzielaniu  
w iadom ości o ruchach c. k. w ojsk .

Najłaskawszy Panie!
N ie b e z p ie c z e ń s tw e m  grożące zagraniczne s to su n k i 

, p™ w .d.pi" “ [ .n ie c ą o i i  —  »cjn c. k. w „ ,Sk ,
zgromadzenia licznych szer g rl l̂f»nnikarli nubli- W  takim ozasie umieszczanie w  dzienn kach pubu

  poczyni , _ .
cznie kroki zaradzcze w duchu istniejących w tym 
w zgiędzie przep isów , wszelako sądzim y być rzeczą  
potrzebną zw rócić uw agę publiczności na wspomnio- 
ną z a r a z ę , a mianowicie z tego powodu: ponieważ 
jest wiadomą r zeczą , że obecnie stosunkowo często  
w ydarzające się wypadki zo łzów  końskich przybie­
rają charakter podejrzany o nosaciznę , a już sama 
ta okoliczność w zyw a usilnie tak w interesie w ła sn e ­
go chowu b y d ła , jako też ze stanowiska ciążącego  
na każdym obowiązku chronienia drugich od szkody  
do troskliwego czuwania nad stanem zdrowia koni.

W ied eń  1 9  listopada. D zisiejsza O s t-  Deutsche 
P ost zaw iera w ażna korespondencyą z Stambułu 6go  
b. im, z której następne wyjmujemy szczeg ó ły , zo­
staw iając jej ca ła  odpowiedzialność za ich praw  
dziw ość. ‘

„U kłady roznoczete między Portą a austryackin

skutek operacyi na szwank
interesom kraju niezmiernie zaszRo< .

Gdy idzie tu o u b ezp ieczen ie  P
w ęgierskiej ludności (mówimy tu o Ludwiku Kossuth^ 
dla spokojności W ęgier najniebezpieczniejszym być
o i  A  v i l  u  i n  «  I) / \  i  11 • a  / i i  o  m l  I » ? . . i ______ .1wnairz ^ g r o ż ą c e g o ” niebezpieczeństwa, koniecznym się, zd aw ał. Oczekujemy z niecierpliwością jutrzej- 

wną g ą g, p ważnego i w zniosłego szej poczty z K u tah ii, dla dowiedzenia się  szczeg o -
’" . l i ^  S i i  »1e i A l ć  P « »  pośpiech &  M w u c ieczU , jeź li t .  |e .t  faktem,zadania c. k. armii me utrudnić p r Dotychczas jestto tylko pogłoska w praw dzie bardzo

Ośmielam sie  n rze ło  z a  z .'odą ..ajposłuszniejseej uwierzytelniona, wychodzi bowiem z angielskiego p«- 
Radv Ministrów J. C. M ość załączony tu projekt seU tw a i pow szechną w  Pera znajduje wiarę.

     _____ 3

M ów ią n aw et, że zb ieg ły  agitator p isa ł już z M al­
ty do hr. V ., to jednak zdaje się być mniej podo- 
bnem do prawdy. Tutejsze poselstwo angielskie prze­
s ła ło  było  niedawno notę do w iedeńskiego gabinetu 
przedstaw iającą niestosowność dłuższej detencyi in­
ternowanych w Kiutahii w ychodźców , i ośw iadczają­
c ą , że gabinet angielski popierać będzie usilne w  tym 
w zględzie  demonstracye Porty. Gabinet wiedeński 
w  odpowiedzi na tę notę o św ia d czy ł, żc jakkolwiek  
godnem je st  zw yk łej w spaniałości sw ojego monarchy, 
nieszkodliw ych nieprzyjaciół ignorow ać, a zatem na 
dalsze w ięzienie w ychodźców  nienastawać , to w szak­
że  uznaje za  stosowne zrobić w yjątek co do osoby 
K ossutha, gdy uwolnienie jego  ła tw o  m ogłoby zna- 
leść w kraju niebezpieczne echo i dać powód do bez­
zasadnych pogłosek i nadziei, że  zatem nateraz u- 
wolnienia tego dopuścić niemoże.

0  katastrofie w A leppo, która w szystkich baw ią­
cych tam europejczyków na wielkie naraziła niebez­
pieczeństwo, dowiadujemy się dzisiaj niektórych szc z e ­
gó łów . Głównym przedmiotem rozjątrzenia ludu byli 
Grecy (R a ja sy ), a głów nym  powodem rozruchu mia­
ło  być powrócenie do greckiej religii pewnej młodej 
dziew czyny, która niedawno p rzeszła  była  do isla -  
inizmu. W ezw ano bowiem dla niej protekcyi grec­
kiego kościoła przeciwko fanatyzmowi muzułmanów, 
i przez obóstronne podburzenie przyszło  do konflik­
tu , którego ofiarą padło 5 0 ,  jak inni utrzymują 5 0 0  
osób , g łów n ie Greków, a ła tw o  m ógł b y ł ten sam 
los spotkać w szystkich  niemuzułmanów, gdyby nie 
przew ażne wdanie się  w ła d zy  wojskowej i konsula­
tów. Raport z łożon y  o tern P orcie , w y sła n y  zosta ł 
pod w pływ em  trwającego jeszcze wzburzenia; w spo­
mina w szakże z wielkiemi pochw ały o znafcomitem 
poświęceniu i skutecznej pomocy przeszłych do isla -  
niizmu węgierskich przy w ódzców  mianowicie Murada 
B aszy ( B e m a )  który pow szechne w zbudził podziw ie- 
nie i w dzięczność tych w szystk ich , którym życie  
ocalił. Równie pochlebnie mówi o nim raport tam­
tejszego konsula francuskiego, jen erałow i Aupick z ło ­
żony. Podobnie jak Bem strzeg ł francuskiego konsu­
latu tak Kmety bronił angielskiego a jen. Stein au- 
stryack iego, na czele  wojsk tureckich.

Porta z największem  ubolewaniem dow iedziała się  
o (ym tragicznym wypadku i poleciła  najsurow sze  
śledztw o i ukaranie w inow ajców  bez żadnego na w y ­
znanie względu.

Z  przybyłych tu z Szumli w ychodźców  16tu otrzy­
mało już stanow cze od ministra wojny zapew nienie, 
że przydzieleni będą do armii częścią  w charakterze 
instruktorów, częścią  zaś jako oficerowie sztabow i. 
A ż do otrzymania tych posad, pobierać będą od rzą­
du subw eneye. Inni nieotrzyinali dotąd obiecanych  
5 0 0 0  piastrów na koszta podróży za granicę.

—- Gazeta P o f u d n i o i o o - S f o w i a ń s k a  donosi z B el­
gradu l  1 b. m.: , „Pospieszani donieść W Punu w a­
żną wiadomość, że kw estya bułgarska dzięki energi­
cznym krokom p. Tytowa, szczęśliw e znalazła  z a ła ­
twienie. Bulgarya jest dziś najmłodszym członkiem  
europejskiej państw familii! Grek Vogorides b y ły  ksią­
żę Samos mianowany zosta ł bułgarskim kniaziem. 
Reszyd Basza przedstaw ił panu Titow, że  Porta tę 
przynajmniej koncessyą Anglii uczynić musi.“

( W iadomości bieżące). W  kołach zw ykle dobrze 
informowanych krąży pogłoska, że m arszałek Rad» c -  
ki ma być mianowany wodzem naczelnym (G enera­
lissim us) w szystkich wojsk austryackich i otrzymać 
tytu ł księcia. Prócz księcia Friedlandu, księcia E u­
geniusza i arcyks. Karola żaden jeszcze austr. jene­
ra ł me n osił tytułu generalissim usa.

—  JM . Eberle w  W iedniu i pułkownik P lałzer w e  
L w ow ie , mianowani zostali dyrektorami inżynieryi 
polowej.

 D zisiaj odjechało dwóch kapitalistów do W ę­
gier w  celu zakupienia tamże znacznych obszarów  
ziemi, dla założenia niemieckich kolonij.

_  W  tych dniach ma być ogłoszony nowy doda­
tek do prawa o druku i tym czasowe prawo o teatrze. 
Obadwa projekta już są przedłożone do sarikcyi c e -  
sarskiei

—  Ńowo P ruska G azeta  donosiła niedawno, ze  
rząd austr. zgod ził się  na pro pozy cyą " R y ­
mania, obustronnych uzbrojeń i ruchów vł G 3 ch. 
Neuigkeitsbole  zaprzecza tej wiadom /.ąc,
że m inister-prezydent ks. Schwarzenberg stanow czo  
o św ia d czy ł, iż na ten wniosek er i ĝ gabinetu 
przystać nie może, z powodu, "  . r> niema 
prawa cofać uzbrojeń i ruC.10' ' ’ . *. u zw ią z ­
kowego rozporządzonych, bez zezw olen ia  prawnie 
istniejącej w ład zy  zwiąn ® J* y

W ied eń  2 0  listopada. Oa^eta Jsagrzebska  podaje 
pod rubryką ^ n o w s z e  wiadoniosciu, co następuje: 

W edle nadeszłego tu w drodze słu żb ow ej doniesienia 
od Omera Paszy v‘ ®eraJew a S u łta n  turecki z o s ta t

 “Jenerał kawaleryi bar. Appel objął stanowczo
nadkomendę armii od leldm. W allmodena. W  odezw ie  
wydanej z tego powodu do arm ii, tak się między in -  
iserni w yraża: „Uważam  sobie to za szczególny za­
szczyt i dumny jestem  z tego , że mi N. Cesarz ra­
czy ł pow ierzyć dow ództw o nad armią, która w  osta -



fnich wyprawach w W ęgrzech , tyle się odznaczyła 
swojem poświęceniem , walecznością i karnością. Z tak 
dzielną i doświadczoną armią mogę mieć pewną na­
dzieję, że  gdyby okoliczności powtórnie wymagały  
energicznego wystąpienia przeciwko zewnętrznemu lub 
wewnętrznemu nieprzyjacielowi, takowa dopełni sw o­
jego obowiązku z tern samem radosnem poświęceniem 
i odważną ‘w ytrw ałością, jaką okazała w ostatniej, 
tyle dla niej zaszczytnej przeszłości.

KRÓ LESTW O  POLSKIE  
W a r s z a w a  19 listop. Przez rozkaz dzienny Ce­

s a r s k i ,  członek rady państwa, jenerał-adjutani hra­
bia Riidiger otrzymuje urlop do dnia 1 marca 18 5 1  
roku.

— Cesarsko-rosyjskie Towarzystwo Geograficzne 
mianowało rzeczywistemi członkami swojemi: pp.K. 
J. Rudnickiego i J. Szydłow skiego.

— Nadesłane z zagranicy drogą dyplomatyczną 
akta zejścia następujących osób rodem z Królestwa, 
a we Francyi zm arłych, mianowicie: Kantorberego 
Tymowskiego, Józefa. Mokworowskiego, Stanisław a  
Zebrowskiego, Norberta Głuchowskiego, Leona i Jó- 
fa Bogdanowiczów, Franciszka Głuszyńskiego, Fry- 
deryka-W ilheloia Kwej-ser, Ludwika-Hcnryka Kowal­
skiego, Walentego Zielińskiego, Jakóba Dąbczewskie- 
go, Karola W oldy, Stanisława Gappart, Franciszka 
Trzcińskiego, Beckera, M ichała M ajewskiego, Jana 
Szuligi, Franciszka W olskiego, M aliszewskiego i Fer­
dynanda Radzik złożone zostały w głównem Archi­
wum Królestwa.

Nadesłany z zagranicy drogą dyplomatyczną akt 
zejścia Idziego Janiszewskiego z miasta W arszawy  
pochodzącego, a w dniu 1 9  marca b. r. zmarłego 
w e wsi Unterbergen gminie Winniki, cyrkule Lw ow ­
skim, oraz akt urodzenia tegoż, jak niemniej 1 #  do­
wodów , z których okazuje s i ę , ze on żadnego nie 
pozostawił majątku, złożone zostały w głównem A r­
chiwum Królestwa.

— Dnia 2 0  listopada. N. Pan reskryptem wyda­
nym w W arszawie ozdobić raczył Radzcę tajnego 
barona Meyendorffa, posła nadzwyczajnego i Mini­
stra pełnomocnego J. C. K. Mości przy dworze N. 
Cesąrza Austryackiego, oznakami brylantowemi orde­
ru Śgo Aleksandra Newskiego.

— N. Pan mianować raczył kawalerem wielkiego 
krzyża Śgo W łodzimierza Ilej klasy, rzeczywistego 
Radzcę stanu barona Ungern-Sternberg, posła nad­
z w y c z a j n e g o  i M in is tra  pełnomocnego J .  C. K . M o ­
ś c i  p r zy  d w o r z e  N. K r ó ia  D u ń sk ie g o .

— N. Pan mianować raczył kawalerami orderu 
Ślej Anny lej klasy: hrabiego Piessen posła nadzwy­
czajnego N. Króla Jmci Duńskiego, jenerała-lejtnanta 
Kotzebue Igo, komendanta twierdzy Iwangorodu; o- 
raz jenerałów-m ajorów: Staniukowicza p. o. Naczel­
nika sztabu Inżynierów' armii czynnej i hr. Opper- 
rnana Igo, komendanta twierdzy Zamościa.

— N. Cesarz Austryacki mianował kawalerem c. k. 
Austryackiego orderu Korony żelaznej IHej klasy 
asesora kolegialnego barona Konstantego Mengden, 
urzędnika Banku polskiego.

— JO. Książę Gorczaków jenerał-adjutant J. C. 
K. Mości, wojenny jenerał-gubernator miasta W ar­
szaw y po powrocie swoim z zagranicy, już objął o- 
bowiązki wojennego jenerał-gubernatora, które to 
Czynności pod n ieb y tn o ść  JO. Ks. pełn ił zastępczo 
JW . jenerał-lejtnant hr. Nesselrode Naczelnik Ulgo  
okręgu korpusu żandarmów. fK . W .)

N IEM C Y .
B erlin  19  listopada. G azeta Kotońska zawiera 

memorandum Radow'itza, wktorem tenże wyjaśnia sta­
nowisko Unii i potrzebę jej utrzymania. Pismo to je ­
szcze d. 1 8  sierpnia skreślone, teraz dopiero do pu­
blicznej wiadomości podane, wobec dzisiejszego nie­
pewnego postępowania ministeryum, mocne w' Prusach 
uczyniło wrażenie. Radowitz usunąwszy się od czyn 
ności, występuje w dziennikach w obronie swego sy­
stemu i teraz nagabywają go o udzielenie dziennikom 
instrukcyi danej hrabiemu Brandenburg na konferen- 
cyą warszawską.

Donoszą że jakiś dyplomat angielski nazwiskiem 
Wellesley" fezy  brat Wellingtona ?) bawi w obozie 
ks. Thurn-Taxis.

Reforma niemiecka pisze: S łychać że ze strony 
gabinetu rosyjskiego nadeszły tu depesze, które ka- 

się spodziewać, że tenże nie będzie nadużywał 
w płyWU swojego w Austryi na szkodę Prus.

Natychmiast po zebraniu się Izb przedstawiony im 
^ P r o j e k t  prawa drukowego.

ł  , j^'rtembergu zawieszone zostało zastępstwo 
'1. < vi^tm .'v° iskowt’j .  Donieśliśmy w czoraj o prote- 

r,„;oiSS5e.2° dawnego wydziału Stanowego, któ— 
r'   ̂ ctutnipffnl t»konsty tucyi ' sejmu, miał zająć miej-
f Ce >  wviaw'szv°testacys podpisali w szyscy człon­
kowie ją y rzęch, dziś wezwani przez policyę
do tłu ma - ę kroku oświadczyli, że nieuznają w ładzy jej w tej sprawie 3 ’

G azeta Mogunc a została przez komendanta twier­
dzy skasowaną.

i

"W HanaU kwaterują uciążliwie po mieszkaniach " ift jako też do noszenia pakunków, to jes t do zaprzęgów 46 a do 
tych urzędników, którzy wiernymi konstytucyi pozo -  } pakunków 38 koni.
s t a l i .  O s o b l iw ie  c z ł o n k o w i e  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  z  p o -  ! , ,Vekki. J T  , do  *a P " f S “ “ usi M  najmniej u  miary i a  cali i 

i j  '.„ .in n lo  . . „ j  . i  • “ i , i- T m  . r„ .  tylko U d  fl. kosztować ma. 
w o d u  o d m ó w ie n ia  p o d a tk o w  p o d o s t a w a h  p o  2 0  i 2o  Konie do oakunków nn.szAnia urzcznapodostawali po
żołnierzy.

W  Hamburgu zakupiono na rzecz rządu pruskiego 
1 0  tysięcy centnarów ołowiu.

Miasto Oldenburg (w  Szlesw iku) zamieniono na for­
tecę. Utarczki drobne z Duńczykami trwają bezprzer-
wanie, szczegóły  ich są małoznaczne. 15go nad ra­
nem Duńczycy zabrali pod Breckerdorf całą placówkę 
niemiecką z 3 0  żołnierzy i oficera na śpiączku. Ga­
zety spędzają to na zdradę.

F R A N C Y  A.
(f  P a r y ż  16 listopada. Ludwik Napoleon posyłając do Zgrom a­

dzenia Narodowego Message konstytucyjny, tak pomieszał szyki 
w szystkich, że dotąd dzienniki nie mogą znaleźć dla siebie linii po­
stępowania. Jedyna kw estva, jak ą  czynić sobie m ogą, polega na 
zapytan iu : czy Message je s t szczerym? ale na to pytanie odpowie­
dzieć może sam a tylko przyszłość. Nateraz harmonia miedzy Z gro­
madzeniem Narodowćm a pałacem Elizejskim zdaje sie zupełna. 
Pozostaje wyświecenie spisku 26 decembrzystów: ale choćby i było 
w nim coś prawdy, to pragnienie utrzym ania harm onii, zapewnie 
go przytłum i. Jedyny ślad niezgody upatrzeć można w komisarzu 
Policy. Yon, którego kwestorowie s ta ra ją  się zamienić na komisa­
rza  policyi, przeznaczonego na w yłączny służbę Zgromadzenia Na­
rodowego. P. Baroohe zamyśla i tg spraw ę zgodnie zakończyć. 
Oświadczył on kom isyi, że żąda tylko kilku dni zw łoki, aby sie 
m ógł z p. Dupin porozumieć. Posiedzenia Izby są  dotąd bezczyn­
ne. Żaden ważny projekt do prawa nie został wzięty pod rozwa­
gę. Aby coś stanowczego rozpocząć, Izba czeka przyjazdu reszty 
członków. Tymczasem łączą  się narady burgrafów parlam entar- 
skich nad planem przyszłego postępowania. W ielu mieniących się 
dobrze informowanymi, sądzi, iż obrócą się na korzyść L. Napo­
leona i przedłużenia jego władzy. Dzienniki są puste, wypadków 
nie ma żadnych. Jed j ny wypadek polityczny jaki się zd arzy ł te -  
mi dniami, polega na powiększeniu dywizyi Strasburskiej kilku pu ł­
kam i, z powodu obawy wojny w Niemczech. N astąpiły także nie­
które zmiany w dyplomacyi. W  miejsce p. de Persigny, jedzie do 
Berlina p. Armand Lefebvre, dotychczasowy m inister w Monachium 
i autor dzieła o dyplomacyi Napoleona. Do Monachium jedzie pan 
Thouvenel, dotychczasowy minister w Atenach. Do Aten jedzie p. 
Lobstein. Do Stokolmu p. de S artige , a do Turynu p. His de Bu- 
tenval. Jak  widzimy, tego razu miejsca dyplomatyczne powie­
rzone zostały  sam m  dyplomatom. W szyscy dygnitarze paryscy 
są już n a  m iejscu; L . N a p o l e o n  r o z p o c z ą ł  swe wieczory. Książę 
K a l i r a a k i , a m b a s a d o r  t u r e c k i ,  m a  s w y m  z w y c z a j e m  dać tćj z i m y

kilka świetnych balów. Paryż je s t przepełniony. Do teatrów  nie 
można się docisnąć. Za miesiąc bale wprowadzą w ruch cały  ten 
św iat elegancki, wojażujący z miejsca na miejsce, tańczący, g ra ­
jący , szukający to skandalów, to wzruszeń, to złota. Obawa woj­
ny niemieckiej zdaje się ustawać. Francuzi tak pragną pokoju, że 
nie mogą uwierzyć aby inni tego pragnienia nie dzielili. Jeżli wy­
buchnie w ojna, F rancya odegra rolę spektatorki szydzącej z zapa­
łu  cudzego. Dzienniki u ltra-konserw atorskie lękają się , aby przy­
gotowania do wojny nie obudziły ducha rewolucyjnego w Niem­
czech. Jako oznakę tego przedstaw iają agitacyę berlińską i wy­
bory czysto-dem okratyczne w Genewie.

Książę Czartoryski nie ma zapalenia p łuc , ale jego choroba jest 
zawsze ciężką. Księżna C zartoryska gotuje się do sprzedaży dam­
skich robót, k , którą zwykle otwiera przed nowym rokiem. Tego 
razu, dzięki staraniom  pana Vavin, sprzedaż odbędzie się w Palais 
National.

Konie do pakunków noszenia przeznaczone, nie ruogij pod 14t»| 
i miar^ być przyjmowane.
j Cena za takiego konia je s t 70 fl. m. k. wyznaczona. Konic le- 
i pszój ra sy  po 80 fl. m. k. mogą być skupione. Zakupienie koni 
j rozpoczyna sie ju tro  w dworcu ci k. komendy wojskowej na S tra -  
I domiu o godzinie lOej przed południem i w stosunku konkurcncyi 
| trw ać będzie.

W łaściciele koni, racza stosowne konie tejże komisyi assen te- 
1 runkowej przedstawić, 
j Kraków 20 listopada 1850.

V  i e d l e r  fm

I n s e r a t y .

[ « « ]  W  e  z  w  a  n  i  e .
Kto posiada L is t  z a s t a w n y  g a l i c y j s k i  ser. III. liczba 4209 

z kuponami należ^cemi do listu zastawnego na takaż summę ser. 
HI. I. 4296, raczy sie zgłosić we Lwowie do p. R a c l im ie la  M i- 
z e s a  pod numerem 4182/4, lub w Tarnopolu do handlu p. K a r m i-  
n a , t*ia wymienienia kuponów d) tegoż saMCgo numeru należą­
cych, gdyż w wypadku wylosowania jednego lub drugiego z wy i  
wymienionych listów, takowy ze 9trony banku w y p ła c o n y m  n ic  
b ę d z ie ą  I dla obydwóch posiadaczów jednego lub drugiego listu 
równieżby s tra ta  wynikła.

M T  P I J A W E K
w najlepszym stanie z w łasnych stawów 
Mikolasza Aptekarza we Lwowie. Cena 
w większych partyach daje się rabat uraja"ri " w "B"

dostać można u Piotra 
kopy 5 z łr. w mon. kon,.

[398—3]

D O M w’ Krakowie
o dwóch p ię tra c h '. 'z  widermachem, czyli o'- 

ficyną, z dwoma sklepam i, z gruntu w najlepszy sposób 
w yrestaurow my, i od ognia dobrze zabezpieczony, jest 

z wolnej ręki do sprzedania, lub na Dobra ziemskie do zamienie­
nia, a to w cyrkułach Galicyjskich lub w Królestwie Polsk.em. _
Bliższa wiadomość u w łaściciela na ulicy Floryań«kić.j Ner 541 
Gm. V, przez listy frankowane. ' [374—3]

C E N Y  Z H O Ż A
na Targow icy p u b liczn e j w  Klep ar Zn p r z y  K rakow ie w  trzech  

gatunkach praktykow anego. ,

W  KRAKOWIE 
dnia 18 i 19 listopada 1850 r.

III. Gatunek.! II. Gatunek.
od

z rlk r

Cetnar

Korzec p szen icy ...............................
„ ż y t a ...................
„ jęczm ien ia ...........................
„ o w sa ...................
„ rzepaku letn........................
„ „ zimowego . . . . . .
„ grochu ..................................
n j a g i e ł . ...................................
„ ziemniaków nowych . . .
„ pszenicy nowćj do siania

s ia n a .....................................
„ s ł o m y ...................................

Garniec spirytusu z opłaty rz$d.
„ okowity „
„ m asła  c z y s te g o .......

Kopa ja j k u r z y c h ...........................
Drożdży wanienka Z piwa dubelt.

„ „ z  piwa marc.
Korzec pszenicy nowej pieknćj .

» ży ‘a u „ . .
Korzec karpieli .................
Kopa k a p u s ty ....................

Sporządzono w biórze 
Delegowani Obywatele:

P a w e ł Siw ecki.
Ignacy Okoński.
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do
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27
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r  - . -  - I '  ■łom m issaryatu Targowego 
Kommisarz Targow y 

W . D obrzański. 
P szo rn  Adjunkt.

Kronika m iejscow a.
K r a k ó w  21 listopada. Na Baranie ta rg  by ł m ały; i_vt0 p łaco_ 

no 1 4 7 , - 1 5 '/ , ;  pszenica 19—31 j jgc*mieri 9 - 1 0 '/ , .
— Piszą z W iednia o odbytćj tam w zezłym  tygodniu biesiadzie  

słow iańskiej, na której Kossowski powszechne otrzym ał oklaski. 
G ra ł so u ven ir  de Spaa  par S erva is , fantazyą z mazura Chopina 
swojego utw oru, d a lć j: słow iańskie  melodye i kat n a w a ł w enecki, 
na wiolonczelli. Przyznawano mu m istrzowskie wykonanie i g łę ­
bokie czucie. Prócz niego popisywali 8lf ’ ^  "tka ze swojemi 
słowiańskiem i pieśniami; pani M arca-Vollmer śpiew ała pieśni ru ­
skie. Przytem chóry męzkie Piwody i Quo6'‘bet z melodyj s ło ­
wiańskich rozpoczęły i zakończyły koncert, którego powodzenie 
zachęci zapewne do dalszych.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
KurSa tele9ra fic*™  * dnia  4?Igo listopada. Londyn 

t a  fl. 45 xr. 3 -  miesięczne.— Paryż 151. 2 - miesięczne. — Ham-Ham-
Metaliki

V  r  ’£  ę  d  o  ^

OBWIESZCZKNIK- (417]
Na mocy Reskryptu pana M inistra wojny' 1 r0i!l",,'ziidzenia wy­

sokiej o. k. komendy wojąkowćj z llnia „  \ ' nj ''czby 14,638, 
ma być zakupiona dla półku infanteryi Schonhals Nr. 29 potrzebna 
ilość koni, z powodu mobilizacyi pułk" *e“ 0’ a ^""nsportowa-

micsięczne.— ra ry z  t a i .  2 - miesięczne, 
burg — — 2-miesięczne. — Metaliki 5-proc. 93.
J '/j-p ro c . 80 3/ie . — Akeye b a n k o w e  .
a u r ą  k r a k o w s k i  s  t lń ia  22 listopada. B nknoty 8 4 '/ ,.  _  Polskie

papiery 100'/.,. — Pruski k. rant 107. — Im pojv>ti ros 3 4 .2 7 ._
Ruble srebrne nowe 1017. — Dukaty z łp . 20. 6. -  Listy i * .
r t ’.wu? K.-'l. Pols, z kuponami 100 '/«— L isty  CMtnwRe Galicyj­
skie żądają 9 2 '4 , dalą 92 .—Owancyg. stare 1 0 6 7 ,. nowe 106*7,. 

K u r s  lw o w s k i  /  d n ia  18 listop. Dukat holenderski ?<fr. 5 42 .— 
Dukat austryacki 5 kr. 47 .— Półim peryały ron. 9 57 kr. — Polski 
kurant 1 24. — Rabcl sr, ros. 1 55. — Galicyjskie Listy zas ta ­
wne 90 z łr . 30 kr.

K n r s  w ie d e ń s k i  fi d u ia  20 listopada. — Metaliki 93. -  Noe a 
pożyczka 81*/,. — A key o Banku wiódeńs. 1132. — 4kuvc Kole. v ,|.  
110'/g. Agio od z ło ta  37. Agio od srebra 2 8 .

S ta r s  w r o c ła w s k i  % d . 20 listopada. Banknot, austryac. 7 9 '/ . .— 
Polskie papiery 9 3 7 ,,. — L isty zastaw ne Eróiest. P L:-. 93 — 
Akcyr kolei żel. K rako .-górno-szląs. 57.

K o r e s p o n d e n e y a  E x p e d y c y i  „ ł ’z a s i i “
8z. Towr. Kassyn. w Stanisław ow ie oświadcza się , że prenume­

ratę jego zaoiągniono na ca ły  k w a r ta ł ,  i w skutek tego posłano 
pozostałe numera październikowe — że przeto układ inny w żaden 
sposób uwzględnionym być nie możo, zw łaszcza, że od nowego ro - 
ku nowa następuje organizacya.
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